
*Jr. 5«e. Rok IX. Lwów, piątek 4 listopada 1904. Wygarnę poranne.

Ceny prenumeraty.
*Vs ■ 7«w>e: miesięcznie 2 Kor, 
za codzienną d w u k r o t n ą  aostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z praasylks porz# w kraju 
i m onarcho:

mieiięc:, g  K. 6 0  h. I z 2 kroŁ 3 « . - I t
kwartał. 7 K. 5 0  h. fl wysyłką 9 K. — h 
rocznie 3 0  K. -  h. J pocztow. 3 5  k. — h.
iW Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
rtedakcya,Adiiiinistracya, Drukarni," 
l.wów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y © l t © d 2 B f  2 3  i i r a s y  d z t © s £ s i l ^

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (mseraty) za 1 w.ers* 
petitowy lub jtgo miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haŁ 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t p  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia z a wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się poawójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 5
Nr. popcJudn. 6  h, z przesyłką 10 hź 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy 
uprasza

,y i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redafecyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
rasza się naosyłać pod adresem: Adininistracya S łow a ro lsk iego  we Lwow»e. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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E a l e n d a i r z  l w o w b F u .
C zw artek 4 listopada.
Dziś: Karola Bor. Ju tro : Elżbiety m, — 

Gr. kat. Dziś: Awerkija. Ju tro : Jakowa. — Slow'. Dziś: 
Mściwoja. Ju tru : Sławomira bi.

Wschód słońca 6'58, zachód 4‘29.
E Suzea i  b ib i i o te l t ś .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9— ’, nadto we wtor. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 1U—1; 
w dni powsz. 10—1 za zg ło sz .— Muz. przemysłowe (z po­
wodu przenosin zamknięte). — Bifcl. uniw. zamknięta z po- 
woduprzenosin. Bibl. Baworowskiugo (Ujejskiego 2) w orki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i n iedzie le ll—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, r.iedoeie i poniedziałki 11— i, w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9—1? 
5—6.

W y s ta w y  staN  , Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. ÓO h.,’ w niedz. 30 h. W ysta­
wa prac Wilhelma Wachtla. & aion  s z t u k  p ty ltn jejp ' p. 
l . a t o u r a  (plac św. Ducha iu. I. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w niedzielę 40 n. młodz. szkol. 20 bal. O be­
cnie na Krótki czas k ilkadziesiąt nadzwyczaj zajmujących 
dzieł światowej sławy artysty -In  a l a m '  Męciny-Krześza. 
Oprócz tego mnogo dziel również głośnych artystów jak 
Grottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
td. itd.

j^ o to  -  H l a s t i l t e a  w Pasażu Hausmana (4o razy 
prem iowane) od 30października do 2 listopada dowidzenia: 
Na ogóine żądanie autentyczne zdjęcia fotograficzne z te re ­
nu wojnv rosyjsko-japońskiej Port Artura i Korea. Wstęp 
20 hal.

P o s  r d z e n ia  1 z g r o m a d z e n ia .  XIV posiedzenie 
naukowe Towarzystwa lekarskiego lwowskiego o g. 6 w. 
(Dominikańska 1. 11). — Poufne zebranie młodzieży aka 
demickiej w sali p. Danka, ulica Szajnochy i. 5. Ńa po­
rządku dziennym: Sprawa wydziału lekarskiego.

T e a t r  m ie j s k i  Dziś „Lilith“, bajka w 3 aktach 
J. Ciermana. — Ju tro : „Dziewczyna z fiołkami11, operetka 
w 5 odsłonach Helmesbergera.

S e j a a a . .

(D ok oń czen ie  posiedzenia w czorajszego).

Dyskusya nad ustawą o stosunkach prawnych nau­
czycieli zajęła resztę posiedzenia przedobiednego, po­
czerń uchwalono wnioski komisyi.

Do art. 52  zażądał głosu p. G ł ą b i n s k i ,  który 
zwrócił uwagę na to , że w projektowanej ustaw ie znaj­
duje się rażąca luka, albowiem nie uwzględniono zupeł­
nie nauczycieli, pobierających nizką em eryturę na mocy 
dotychczasow ych ustaw , a uwzględnione lubo w bardzo 
niedostatecznej mierze wdowy po takich nauczycielach. 
Może się więc zdarzyć, że wdowa otrzym a wyższą pen- 
syę wdowią, niż pobierał jej mąż jako em erytow any 
nauczyciel. Z tego powodu, oraz z prostych względów 
hum anitarnych postaw ił wniosek dodatkow y o przj 
znanie em erytom , tak nauczycielom jak nauczycielkom, 
mającym z mocy dotychczasow ych ustaw em eryturę ni­
żej 300  koron, rocznej em erytury w w ysokości co naj­
mniej 300 koron. Nauczycieli takich jest 78, niektórzy 
z nich pobierają zaledwie sto  kilkadziesiąt koron rocznie. 
Roczny wydatek, ciągle zmniejszający się, wynosiłby 
7. tej przyczyny niespełna 6 .000  koron.

Jeśli jednakow oż w prowadzim y pewne ogranicze­
nia co do nauczycielek, który wyszły za mąż i m ają 
.stąd oapowuędnie zaopatrzenie, zmniejszy się wydatek 
roczny do kwoty 2 .000  do 3 .000  k., a  w r. 1905 nie 
dojdzie do wysokości 1 000  k.

P . J a w o r s k i  zgadza się na w niosek, żąda je­
dnak dodania zastrzeżenia, że tylko em eryci niezdolni 
do w szelkiego zarobkow ania otrzym ają co najmniej 
300  koron.

Popraw kę tę  przyjęto.
Pp. G ł ą b i n s k i  i T o m a s z e w s k i  żądali, 

aby petycyę Rady m iasta Lwowa o uchwaleniu o d rę ­
bnej dla m iasta Lwowa ustawy o poborach nauczycieli 
odesłano do Wydziału k ra jo w eg o ; za wnioskiem tym 
głosow ała lewica i posłowie ludowi, w iększość jednak 
głosow ała przeciwko ternu wnioskowo.

W takiż sposób „zalatwuono" petycye o podw yż­
szenie poborów  nauczycielstwa rjj. K rakowa, Bochni, 
T anakow a, N ow ego Targu, Borysławia, Zakopanego, 
Żabna, D ąbrow y i Dębicy.

W szystkie te  petycye pozostaw iono bez skutku.

D alszy riag porządku d ziennego.
Przyjęto następnie spraw ozdanie kom isyi gosoo- 

darstw a krajow ego o  spraw ozdaniu W} działu krajow ego 
2 czynności odnoszących się do  podniesienia m leczar­
stwa. Szkoła m leczarska w Rzeszowie o tw arta  w maju 
1903 r., pom ieszczona początkow o w p row :-orycznym

tylko budynku, obecnie wchodzi w okres praw idłow ego 
rozwoju po uzupełnienii urządzeń maszynowych i wy­
konywaniu dodatkow ym ^ budowli. Koszta budowy lej 
szkoły wynoszą okoicP 100.000 kor. Kom isya staw ia 
przeto wmiosek wezwania rządu, aby do kosztów' za­
łożenia szkoły m lec/arkźe j w wysokości połowy sumy 
się przyczynił.

W spraw ie założenia szkoły gospodyń wRjśkich, 
polecono W ydziałów1 k ijo w e m u , aby zbadał koszta za­
łożenia i utrzym ania szkoły gośpodyń wiejskich w Ga- 
licyi zachodniej, aby uiożył s ta tu t organizacyjny takiej 
szkoły i odpow iednie wnioski przedłożył Sejmowi na 
najbliższej sesyi.

K rynica .
P . T r  z e c i e s k i przedłożył z kolei spraw ozda­

nie komisyi sanitarnej z petycyi wiecu gości w Krynicy 
w spraw ie rozwoju tego zdrojow iska.

Pod przewodnictwem  prałata ks. P asto ra  —  czy­
tam y w spraw ozdaniu —- odbył się 12 sierpnia 1904 r. 
w Krynicy pierwszy wiec gości. Uczestników było około 
1 .200. Referował p. Józef O lszewski, kierownik biura 
„Ligi pom ocy przem ysłow ej".

Kom itet wiecu prosi o  poparcie u rządu szeregu 
uchwał, zm ierzających do rozwToju zdrojow iska.

Wlec dom aga s i ę : Zmienienia system u adm inistra­
cyi, zaprow adzenia kalkulacyi przemysłowro - kupieckiej, 
ujęcia źródeł dotąd nie wyzyskanych, w ybudow ania no ­
wych łazienek mineralnych, borowinowych i nowego za­
kładu wodoieczm cznego, rozszerzenia wodociągów', re- 
gulacyi Kryniczanki, zburzenia kilku starych domów', 
w ybudowania kolei z Muszyny do Krynicy, a nim to 
nastąpi, ulepszenia rozkładu iazdy, urządzenia ośw ietle­
nia elektrycznego, lepszego zorganizow ania koniunikacj, i 
pocztowej i l. d.

K om isja sanitarna z życzeń wiec.u uważa zn naj 
ważniejsze : ^  ujęciu riiew jzyskanych dotąd  źródeł, budo­
wę łazienek i rozszerzenie wrodociągów.

D laczego to  się dotąd nie stało, trudno pojąć, 
wszak kapitał potrzebny przyniósłby bardzo wysoki p ro ­
cent, a  rząd pobiera ze zdrojowuska w ogóle ładne do­
chody, k tóre w r. 1903 wynosiły przeszło 83 000  kor.

Rząd włożył w zdrojow isko kapitał około pó łtora 
miliona koron. Przypuszczać można, że w'ycofał go już 
całkowicie, dochody bowiem coroczne są znacznie wyż­
sze, niż odsetki, jakie rząd pobiera od innych iokacyi.

W ostatnich czterech latach tak  podniósł się czy­
sty dochód. Jaka szkoda, że po skończonym  dobrym 
sezonie nie użyto choć części dochodów' na nieodzowne 
ulepszenia.

Skarb państw a czerpie dochody z Krynicy i w inny 
jeszcze sposób, a mianowicie z powiększenia się poda­
tków , k tóre przynosi rozwój zdrojow iska.

Fakt ten nigdzie nie jest prawdziwszym jak w K ry­
nicy, gdzie bardzo znaczna ilość gości przybyw a z poza 
granic monarchii. Nigdzie przeto inwestycye nie opłacą 
się sow deiej; odraczanie inwestycyi przez cały szereg 
lat jest w prost zamykaniem kas państwowych przed 
przypływam pieniędzy, które płaciliby goście z poza 
granic państwa, już to za kąpiele i środki lecznicze 
wrprost do kasy funduszu religijnego, jako właściciela 
Krynicy, już to  pośrednio do kas państw ow ych, przy- 

' czyniając się do wzmocnienia siły podatkowej.
A dm inistracya przeto  powinna m ieć na oku nie 

tylko biians dochodów  ze zdrojów , ale i rozwój zd ro ­
jowiska. Każdy hotel, k tóry przybywa w Krynicy, przy­
nosi państwu korzyści, choć nie jest w łasnością SKarbo- 
w ą ; d latego z inwestycyi lat ostatnich jako najkorzy­
stniejszą wymieni kom isya nie postaw ienie bazaru ko ­
sztem  2 2 .0 0 0  k . , .  choć wkład ten daje bardzo wysoki 
procent, ale wybudowanie w odociągu koszrem  6 1 .000  k. 
i oddanie do użytku bezpłatnego pięciu studni w ytry­
skowych, bo  ta  inwestycya usunęła obaw y tyfusu i upad­
ku zdrojow iska.

T ak sam o w przyszłości zaleca najgoręcej kom i­
sya zajęcie się przeprow adzeniem  kanalizacyi wspólnym 
kosztem  w calem zdrojowisku, choć pozornie dochodu 
urprost nie przyniesie to  żadnego.

Uzyskanie pieniędzy na inwestycye nie jest rzeczą 
łatw ą, projekt zarządu musi uzyskać aprobatę nam ie­
stnictw a i m inisterstwa rolnictwa jako adm inistratorów , 
zgodę m inisterstwa skarbu i m inisterstwa wryznań i ośw ia­
ty, jako zastępcy właściciela, a jeśli o buaow ę chodzi, 
nadto jeszcze i technicznego departam entu ministerstwa 
spraw  wewnętrznych.

S tanow isko zarządu w Krynicy jest dość trudne.
O gół hoteli dom ów  gościnnych, restauracyj i t. p. 

jest w łasnością prywatnych przedsiębiorców , których 
wkłady przewyższają wkłady rządow e.

W szystkie zaś środki lecznicze, dom zdrojowy, 
a parę ty lko dom ów dla gości są  na obszarze dw or­
skim , będącym Własnością funduszu religijnego.

Prywatnym  właścicielom, którzy mienie swe oparli
0  istnienie zdrojów , zależy bardzo na jak najlepszej 
adm inistracyi zdrojowiska, wpływu jednak na zarząd nie 
m ają żadnego, z wyjątkiem szczupłego udziału w obra­
dach, tak skąpo w atrybucye wyposażonej komisyi 
zdrojowej.

W tych warunkach, choćby polem ika odezw ała się 
czasem nieco żywiej, dziwić się nie można, przeciwmie, 
iest to  objaw' tlość naturalny, naw et do pew nego s to ­
pnia dodatni, bo pow odow ać powinien skrupulatniej­
sze zbadanie, czy istotnie wrszelkie wydane zarządzenia 
były właściwe.

Spraw ozaanie kończy się wezwaniem rządu, aby 
przyspieszył w prow adzenie niezbędnych ulepszeń w  Kry­
nicy.

W niosek ten uchwalono.

Sprawy p rzem ysłow e.
Przyjęto następnie do w iadom ości spraw ozdanie 

W ydziału krajow ego z czynności w zakresie przemysłu. 
Polecono W ydziałowi krajowem u, ażeby na najbliższej 
sesyi sejmow!ej przedłożył spraw ozdanie z rozpoczętych 
przy pom ocy krajowej komisyi dla spraw' przemysłu b a­
daniach co do dotychczasow ych rezultatów  bezpośredniej i 
pośredniej akcyi kraju na polu przem ysłowem . Polecono 
ponowmie W ydziałowi krajowem u zbadania spraw y reak­
tyw ow ania biura statystyki przemysłu i nieustawanie 
w usiłowaniach powołania do życia większych mecham- 
cznych tkalni, k tóreby się stały centram i przemysłu 
tkackiego w środow iskach tkackiego przemysłu dom o­
wego.

P rzyjęto dalei do wiadom ości spraw ozdanie W y­
działu krajow ego o szitolacli zawodowych i uchwalono 
wezwać rząd, aby utworzył wyższy zakład naukowy dla 
przemysłu keram icznego we Lwow-ie i aby przyznał 
wryższą dotacyę ze skarbu państw a na utrzym anie k ra­
jowych szkół zaw odowych. Upoważniono W ydział k ra­
jowy do szeregu wydatków' na potrzeby szkól zaw o­
dowych.

W załatwieniu petycyi krajow ego Związku przem y­
słow ego we Lwowie przyznania mu pożyczki nisko-pro- 
centowej w kwrocie 300 .000  koron i o podwyższenie 
subwencyi na rok 1905 do 65 .000  koron, kom isya prze­
m ysłowa przyszła z wnioskiem polecenia W ydziałowi 
krajowem u, aby zbadał do jakiej wysokości krajowy 
fundusz przem ysłow y poręczyć może za kredyt Zw iązko­
wi przemysłowem u na podkład tow arow  złożonych w ma­
gazynach Związku, fak tur i listów przewozowych. Sto 
sownie do wyniku badań Wydział krajowy wysokość- 
poręki ustanow i, jednak nie wyżej jak na 3 00 .000  kor 
Subwencyę dla Związku przem ysłow ego podwyższono 
z 15.000 "kor. do 30 .000  kor.

Petycyę Związku bardzo gorąco  poparł p. P a y- 
g e r t , poczem uchwalono warunki komisyi.

Lidze przemysłów ei we Lwów ie przyznano na rok 
1905 subwencyę w kwocie 10 .000  koron.

M elioracye.
W  myśl spraw ozdania komisyi gospodarstw a k ra­

jowego (spraw ozdaw ca p. Zdzisław T a r n o w s k i ) ,  
uchwalono cały szereg  pomniejszych robó t regulacyjnych
1 melioracyjnych. Kom isarz rządow y hr. L o s  tłumaczył 
pow ody zwłoki różnych robó t regulacyjnych a szczegól­
niej obw ałow ania Wisty. P . B o b r z y ń s k i  zwróci! 
uwagę, ze od wylewów Wisły ogrom nie cierpi pow iat 
bialski. Regułacya i obw ałow ania tej części zależną jest 
od porozum ienia z rządem  pruskim D latego mówca 
staw ia rezolucyę wzywającą rząd do ukor czepia per- 
traktacyi z rządem pruskim, z drugiej zaś strony  —  w e­
zw ać Wydział krajowy, aby porozum iał się z rządem  
co do kosztów  obwałowania górnego biegu Wisły*. — 
P. M a r y  n o w s k i znowu zwrócił uwagę, że od wyle 
w ów cierpią Kraków i Podgórze. Podw yższenie brzegów 
Wisły postanow iono już daw no, ale toczy się spó r m ię­
dzy Wydziałem krajowym  i rządem  o  w ysokość tych 
obwałowań. O tóż lepiej byłoby wykonać bodaj niższe 
obw ałow ania, aniżeli przew lekać ich wykonania do nie­
skończoności. M ówca staw ia też odpow iednią rezolucyę. 
P . S k o ł y s z e w s k i  pow stawał ostro  przeciwko rzą­
dowi za odw lekanie robó t regulacyjnych i kanałowych. 
Przem ów ił jeszcze p. H u r y k  , poczem uchw'ajono wmio- 
ski k o m isy i, o raz ustawy o regulacyi rzeki W ereszycy 
z dopływam i, o uzupełmeniu regulacyi W isłoka i Pielni- 
cy i o osuszeniu bagien Rzemieńskich.

W dyskusyi szczegółowej p. G ł ą b i n s k i  po ­
stawił dodatkow ą rezolucyę z wezwaniem do rządu, aby
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jaisnajrychlej porozum iał się z czynnikami krajowymi co 
do  spraw y regulacyi Pekw i. Uchwalono rezciucye p. 
G labińskiego i p. B obrzyńskiego co do regułaryi g ó r­
nego biegu rzek i Wisiy w pow. bialskim, oraz p. Ma- 
rynowskiego, aby obw ałow anie Wisły koło Krakowa 
rozpoczęto już z w iosną przyszłego roku.

Polem ika „ek scelencyi“.

Niewinny pozornie punkt porządku dziennego, k tó ­
ry przyszedł teraz pod obrady, wywołał burzę, o której 
posłowie mówili ze śm iechem :

—  No, takiej hecy w Sejmie jeszcze nie b j-
w a ło !

Istotnie, nie byw ało jeszcze dotychczas, aby dwie 
ekscelencye, wyrażające się o sobie nawzajem iako o 
„szanownych przyjaciołach “ , polemizowały' ze sobą 
w sposób równie zjadliwy, om al nie... parlam entarny. 

p.™ Chodziło o budowę now ego szpitala dla ob łąka­
nych w zachodniej części kraju. Spraw ę tę  popierał go ­
rąco w roku zeszłym eksc. hr. Antoni W odzicki. Uchwa­
lono odpow iednie wezwanie' do  W ydziału krajow ego, 
w zasadzie Sejm uznał potrzebę budowy tego zakładu. 
W ydział krajow y przedłoży ł na bieżącej sesyi spraw o­
zdanie, w którem  wyjaśnia, że otrzym ał 42  ofert, 
z których w ybrał 4 miejscowości, które klasyfikuje 
w następującym  porządku : 1) Lusina, wieś w pow 
podgórskim , 2) m. D ąbrow a, 3) Skawina, 4) wieś Ku­
rów  w pow. bocneńskim . jednakże W ydział krajowy 
odradza przystępow anie do budowy tego zakładu już 
w roku bieżącym , a to. z uwagi na finanse kraiowe. 
Spraw ozdanie W ydziału krajow ego odesłano do komisy i 
sanitarnej, k tó ra  m iała spraw ę rozpatrzeć —  jak we 
wszystkich spraw ach, gdzie chodzi o  now'y w ydatek —  
w porozum ieniu z kom isyą sanitarną, Na posiedzeniu 
kom isyi sanitarnej hył obecny jako delegat komisyi bu­
dżetowej radca Laskow ski, który zgodził się z w yw o­
dami komisyi sanitarnej, że najkorzystniejszą ofertę daje 
Skawina, że po trzeba budowy now ego zakładu dla ob łą­
kanych w zachodniej części kraju jest nagląca, że  p rze­
to  trzeba już w tym  roku asygnow ać 4 0 .000  kor. na 
zzkupru) gruntu w Skawinie. Gdy jednak kom isya bu­
dżetow a z wnioskiem  tym się nie zgodziła, radca La­
skowski złożył referat, a  niewdzięcznej roli przedłożenia 
spiaw ozdania komisyi budżetowej podiął się eksc. D. 
A D r a h a m o w i c z. Kom isya budżetow a przyszła tedy 
z wmioskiem: „Sejm upoważnia W ydział krajowy do 
wyboru miejsca dla zarmerzonej budowy zakładu dla 
obłąkanych w zachodniej części kraju, jak również do 
przedłożenia Sejmowi w czasie możliwie niedługim, 
w każdym razie nie przekraczającym  r. 1906, planów 
i kosztorysu odnoszących się do budowy rzeczonego 
zakładu

Jak widzimy, kom isya budżetow a przeszła nad 
wnioskam i komisyi sanitarnej do porządku.

Ujął się o to  przewodniczący komisyi sanitarnej 
hr. G o ł u c h o w s k i ,  który wyraził niezadowolenie, 
ze kom isya budżetow a nie uwzględniła wniosków i w jr- 
pracowań luazi fachowych, zasiauaiących w kom is\ i sa ­
nitarnej, a naw et nie w spom niała o nich w swoiem 
spraw ozdaniu.

P . W u r  s t  w fachowym wywodzie wskazywał, 
dlaczego kom isya sanitarna za naiodpow iednieiszą miej­
scowość uznała Skaw inę

Z abrał następnie glos hr. Antoni W o d z i c k i ,  
który również wyraził wątpliwość, czy taki sposób za­
łatw iania spraw y, iak w danym razie komisyi budżeto­
wej, jest działaniem W myśl uchwal Sejmu. Komisya 
budżetow a uważa siebie za pierw szorzędną, w szystkie ’ 
inne kom isye w oczach jej mają mniejszą w artość. Je ­
żeli kto chce przeprow adzić jakąś uchwalę zaw adzającą
0 finanse — niedość jest uzyskać uchwaię odnośnej 
komisyi, trzeba chodzić do różnych w niyw ow jch człon­
ków  kom isyi budżetowej 1 i prosić, aby uwzględnić ją 
raczyli. Przyznam  się —  w ołał mówca —  w tej sp ra­
wie żebranin '; tej nie podjaiem  się, może to  moja wina. 
m oże d latego spraw a taki obró t przyjęła. (N a obliczu 
eksc. A braham ow icza wykwita jeden... z naiir :lszvch 
uśm iechów). Jeśli kom isya budżetow a posiada wiadzę 
tak nieogram czoną, że uchwały innych komisyj nie zna­
czą nic, to  najlepiej uchwalić z góry, że wszelkie sp ra­
wy, gdzie chodzi o wydatki, odstępuje się do załatw ie­
nia kom isyi budżetowej.

D laczego Komisya budżetow a w ybór miejsca pod 
zakład obłąkanych poruczyła W ydziałowi krajowem u, 
a nad opinią ludzi fachowych przeszła do porządku? 
Pom nożenie liczby łóżek w Kuiparkowie nie zaradzi 
złemu, jakiem jest w ieika liczba pozostających bez op ie­
ki obłąkanych w' kraju naszym. Cała zachodnia część 
kraju jest pozbaw iona takiego zakładu. M ówca apeluje 
do  uczuć ludzkich spraw ozdaw cy, wyraża nadzieję, że 
jeśli w roku  przjsz iym  eksc. A braham owicz będzie re ­
ferentem  komisyi budżetowej, sam gorąco tej sprawy 
bronić będzie.

(G los eksc. A b r a li a m o w i c z a: „Nie, już nie 
Dędę referow ał...")

W końcu hr. W odzicki staw ia rezolucyę, aby Sejm 
poleci! W ydziałowi krajowem u zakupić grunta w S ka­
winie za kwotę nie wyższą nad 4 0 .000  koron i przed­
łożyć kosztorys budowli już na przyszłorocznej sesyi 
sejmowej.

M owa p hr. W odzickiego wywołała w ielką sensa- 
cyę w Izbie. Ozwały się g ło s y : „Takiej hecy jeszcze
Seim nie w idział'1. Jasnem  Dowiem było, że jeśli mierzy 
ona iw p. Daw ida A braham owicza, to  zarazem  jest 
sk ierow ana przeciw ko W ydziałowi krajowem u, a więc
1 przeciw ko m arszałkowi.

G ładka w formie, była jednak gryzącą w' treści, 
że  zaś rzecz nie pozbaw iona była głębszego podkładu 
politycznego, na ten dom ysł naprow adzał fakt, że po

słowie ze stronnictw a krakow skiego po raz już drugi 
w bieżącej sesyi zw racają się przeciwko W ydziałowi 
krajowem u —  poprzednio z o strą  k r j t jk ą  w ystąpił dr. 
P iotr G órski przy dyskusyi nad sprawam i Zakopanego.

W obronie Wydziału krajow ego wystąpi)- iego 
członek p. O n y s z k i e w i c z ,  poczem  zabrał głos sp ra­
wozdawca p. Dawid A b r a h a  m o w i e  z. Tytułując hr. 
W odzickiego ironicznie „posłem  z mniejszej własności 
z L im anow ej'1, zapew niając, że wiedział „z głuchych 
wieści",, że przeciwko niemu „zmobilizuje s ię“ cała k o ­
m isya sanitarna, a „poseł z mniejszej w łasności z Li­
manowej utopi wr piersi iego ostrze swej dyalektyki “ , 
p. A braham owicz oświadczył, że nie uląkł się jednak 
tego skom binow anego ataku i w sposób zjadliwy kryty­
kow ał dalej w'ywody hr W oazickiego, zarzucając mu, 
że rządzi się „sercem " czy też innemi pobudkam i —  
w każdym razie nie głow ą...

P rzem ów ił raz jeszcze poseł W u r s t  popierając 
rezolucyę hr. W oazickiego, poczem , wśród pow szechne­
go naprężenia przystąpiono do glosow ania...

Jasnem  było* \że w glosowaniu tern rozstrzygają 
się losy m oże nietylko zakladu^dia obłąkanych.

Za wnioskiem hr. W odzie ‘ego oświadczyli s i ę : 
posłowie krakow scy (prócz poshód obecnych hr. Zdzi­
sław a T arnow skiego i p. Bobrzyńskiego), 12 Podola- 
ków, lewica sejm ow a z małym i wyjątkami (p. Kolischer), 
niektórzy posiew ie —- między innymi ludów cy, więk 
szość stojalow czyków  (prócz Skolyszew skiego) byli nie­
obecni podczas głosow ania. Razem naliczono tutaj 39 
głosów. Za wnioskiem komisyi budżetowej, względnie 
p. Abraham owicza, ośw iadczyła się w iększość Podola- 
ków i 7 Rusinów —  razem  44  głosów.

W niosek hr. W odzickiego upadł.
Po tym  sensacyjnym punkcie poi zadku dziennego 

przyjęto jeszcze spraw ozdanie departam entu V . z  czyn­
ności w zakresie sanitarnym , poczem  m arszałek przy­
stąpił do zamknięcia posiedzenia.

Przed tern jednak zażądał głosu kom isarz rządo ­
wy łir. Ł  o ś, który odpow iedział na interpelacyę p. G  ł ą- 
b i ń s k i e g o  w spraw ie znanych zajść w torkowych.

Pobcya i m łodzież.

Wedle relacyi kom isarza rządow ego spi aw a przed­
staw iala się taK :

W przeddzień inanifestacyi, polieya, w iedząc o lem , 
że pow tarzają się one corocznie, zawezwała jednego 
z przywódców m łodzieży, prosząc go, aby wpłynęł na 
młodzież, 'aby na G órę Stracenia z cm entarza udawała 
się nie w pochodzie, lecz pojedynczo. T ak  się jednak 
nic stało . Pod pomnikiem Mickiewicza polieya nie inter­
weniowała, gdyż tam  młodzież śpiew ała jedynie pieśni 
patryotyczne. N astępnie jeden z młodzieży zawezwał 
obecnych, których było kilka tysięcy, do spokojnego 
rozejścia się, co też ogrom na część młodzieży uczyniła. 
Wydzieliła się jedynie grupa z jakich 5U0 osób, które 
z pieśnią „Czerw ony S z ta n d a r1 ,udała się doJ  pomnik 
Ujejskiego. Tam  przedstawiciel w ładzy interweniował 
dopiero wtedy, gdy jeden z obecnych zaczął przem a­
wiać do zebranych w sposób podburzający przeciwko 
władzom i przeciwko klasom  posiadającym . M ówca 
wzywai, aby zebrani poszli za przykładem  dem onstran­
tów  warszawskich. Gdy kom isarz policyi przerwa! jego 
mowę i wezwai obecnych do rozejścia się, rozległy się 
okrzyki „h ań b a!” i obelgi pod adresem  rządu i jego 
przedstawicieli.

Gdy aresztow ano za to  2 uczestników niepo­
rządków, tium probow al ich odbić, na poiicyę posypały 
się kamienie (?). W ówczas dopiero dwóch pohcyantów  
obnażyło szable. Relacye dzienników, że wiele osób 
zostało pobitych są —  zdaniem p. kom isarza —  prze­
sadzone. Polioyanci tw ierdzą, że broni nie użyli i ni­
kogo nie zranili, jednakże, ponieważ na stacyę ratun­
kową zg lo s ia  się jedna osoba z lekką raną w głowę 
zadaną, jak. twierdzi, przez oolicyanta, przeciwko oby 
dwom tym, którzy obnażyli szable, w ytoczono śledztwo 
sądowe.

Na tern posiedzenie wczorajsze zam knięto, nastę­
pne dziś o g. 10 r.

Wj A&ady m ie j s k ie j .
Echo w torkowych zajść z poiicyą odezw ało s ię . 

też na wczoraiszem  posiedzeniu Rady m. Lwowa, na 
którem  r. Czarnecki wniósł odpow iednią interpelacyę, 
czem się prawdziwie zasłużył spraw ie publicznej i m ie­
szkańcom  Lwowa, cierpiącym od dłuższego już czasu 
z powodu tych, którzy powołani są  właśnie do ochrony 
ich bezpieczeństw a i spokoju. Nie tak szczęśliwą nato ­
m iast była druga interpelacya tego sam ego radnego. 
Postępow i bowiem technicznemu nie m ożna przeciw sta­
wiać jednej tylko racy i, że m aszyna zabiera pracę ro 
botnikowi ręcznem u, a  socyoiogow le i ekonom iści za 
notow ali już nieraz nietylko niepowodzenie, ale w prost 
fatalne skutki tego rodzaju filantropii.

Z innych wczorajszych uchwa! szersze znaczenie 
ma jeszcze tylko spraw a przydlużenia tram waju elektry­
cznego aż na plac pow ystawow y. O nego czasu wyka­
zaliśmy z urzędową statystyką w ręku, że z argum en­
tów  wysuniętych przeciw7 tej budowie przez kom isyę, 
ani jeden poprostu me zgadza się z faktycznym stanem  
rzeczy, mimo to  prof. Dzieślewski nie wahał się ich 
powtórzyć wczoraj. W nioski jednak prof. D z:eś!ewskie- 
go  w głosowaniu się nie utrzym ały.

Przebieg w czorajszego posiedzenia był nastę- 
pu jący :

O brady  zagaił prezydent dr. M a ł a c h o wr s k i 
o godzinie kw adrans na 8, poczem  r. R u c k e r  zapy­
tał, co się dzieje z „zam knięciam i" rachunków miej­
skich, że ich radnym  dotąd  nie doręczono?

P r e z y d e n t  odpowiedział, że postara się*- aby 
przed rozpoczęciem  dyskusyi budżetowej radni o trzy­
mali „zam knięcia" i za rok 1902 i za 1903.

R. C z a r n e c k i  wniós! interpelacyę w sprawie 
w torkow ego ataku policyi na młodzież patryotyczną 
i prosił prezydenta o poczynienia kroków, aby coś po ­
dobnego się nie pow tórzyło i aby winni byli ukarani.

Prez. dr. M a ł a c h o w s k i  powołał się na in­
terpelacyę, wniesioną w tej spraw ie w Sejmie przez po ­
sła dra G labińskiego imieniem klubu dem okratycznego 
i zapowiedział, że się zastosuje do życzenia inter­
pelanta.

W drugiej interpelacyi r. C z a r n e c k i p ro testo ­
wał przeciw zam iarowi sprawienia przez m agistrat piły 
parow ej do rznięcia drzewa, czem będzie zagrożony byt 
wielu biedaków, wykonujących obecnie tę pracę ręcznie.

P rezydent odpowiedzią!, że na razie nie wie o tym 
zam iarze, więc zbada, czy w ygotow ano taki wniosek.

Z porządku dziennego pow zięto drugą uchwałę 
w referowanej przez r. S c h l e y e n a  spraw ie budowy 
koszar dla trenu. (Budowa ta  ma się rozpocząć 
w czerwcu).

R. D z i e ś l e w s k i  referow ał poruszoną onego 
czasu przed Jarm arkiem  krajowym przez r. Lewickiego 
spraw ę przydłużenia linii tram waju elektrycznego od 
parku Kilińskiego aż’ na plac Pow ysiaw ow y i imieniem 
komisyi elektrycznej oświadczył się przeciw budowie 
ze względów techniczni cli i finansowych, k tóre referent 
przedstaw iał jako fachowiec, bo profesor Politechniki.

R. L e w i c k i  stanąt w obronie projektu, który 
leży w interesie publiczności. W ywody finansowe i te ­
chniczne referenta mówcy nie przekonują. Mieliśmy 
wszakże już w Radzie miejskiej profesora fachowca 
w kwestyach Komunikacyjnych, który przed zaprow adze­
niem tram waju elektrycznego we Lwowie dowodził, że 
to  szaleństw o, że statystyka uczy, iż we Lwowie nie 
m oże być więcej n iż- pól pasażera na wó>: dziennie 
Tym czasem  fakta aż nadtą jaskrawo zaprzeczyły „s ta ­
tystyce", a wozy elektryczne we Lwowie aż trzeszczę 
z  p rzepełn ien ia! Z resztą gm ina tu powinna mieć na 
oku swój pośredni interes i ewentualne podniesienie cen 
gruntów , które ma w tej okolicy. D latego mówca jest 
za odesłaniem  tej sprawy raz jeszcze do komisyi ele­
ktrycznej, k tóraby ią rozpatrzy, a wraz z planem ogól­
nego rozszerzenia sieci tram wajowej we Lwowie.

Poparli te wywody rr. C z a r n . e c k i ,  N e u m a n ,  
C h o ł o d e c k i ,  R a w s k i ,  J a w o r  s  k i. Pośrednio 
pizeciw projektowi, a za wnioskam i referenta p rzem a­
wiali rr. dr P a w  i e w s k i ,  S c h i i r m e r  i naturalnie 
sam prof. D z i e ś l e w s k i ,  zaś r. dr. B y k  użył tej 
sposobności, abj zaznaczyć, że glosy pewnych dzienni­
ków, które narobiły wielkiego alarm u, jakoby wdrożono 
nowe pokątne jakieś rokow ania o wj kupno tram waju 
konnego, polegały na zupełnej nieznajom ości rzeczy. 
W prawdzie spraw a ta  pojawiła się na porządku dzien­
nym, ale tylko j‘ako form alne w ykonanie Uchwały Rady, 
k tóra, postanow iła ja „odroczyć do jesieni". Skoro więc 
jesień nadeszła, urzędnik, ukladajacy porządek dzienny 
R ad), uważa! sobie za obow iązek zastosow ać się do 
owej uchwały. Tu jest wszystko, ale żadnych układów 
nowych nie bi lo, a i stare  zupełnie się rozbiły skoro 
nawet tram waj konny przystąpił do kładzenia nowy!® 
szyn na całej swej linii.

W glosow aniu nad budową tram waju na plac po­
w ystaw ow y utrzyma! się wspólny wniosek rr. Lewickie­
go, Chołodeckiego i N eum ana o odesłanie spraw y raz 
jeszcze do komisyi.

Uchwalono następnie nie budować kolei dow ozo­
wej do zakładu w odociągow ego w Woli D obrostańskiej 
(ref. również prof. D z i e ś l e w s k i )  a w myśl referatu 
r. dr. P i s k a  zabezpieczono konserw acyę akum ulato­
rów elektrycznych w rzeźni miejskiej za 1200 koron 
rocznie.

N astąpiło  posiedzenie tajne, na którem , między 
innem i' przydzielono 85 nauczycieli miejskich do wyż­
szej klasy plac. Mianowicie posunięto z klasy li do I 
place 15 nauczycieli, z lii do ii 33. a do iii ki. 37.

Katechetam i rzym. kat. m ianowano ks. Adam a 
W esolińskiego w szkole P iram ow icza, ks. Al. M oszyń­
skiego w szk. św. Antoniego wydziałowej, ks. Anioła 
M adejewskiego w szk. św. M arcina, a katechetą gr. kat. 
kś. T eodora Kostyszyna w szkole Św. Antoniego wy­
działowej.

Zatarg anglo-rosv js.k i.
U rzęd o w e za p rzec ze n ie .

P e te rsb u rg . (TBK.) „Birż. W ied." upoważnione są 
do oświadczenia, że w iadom ość pism zagranicznych, ja ­
koby adm irał Rożdiestwieńskij strzelał na Morzu Pólno- 
cnem do własnych torpedow ców , a te  do okrętów  wo­
jennych floty bałtyckiej —  jest zmyślona.

t
C a rsk ie  uznan ie .

P aryż . (Tel. wi.) Tutejsze wydanie dziennika „New 
Y ork H eralda" donosi z Petersburga, że rząd rosyjski 
wcale nie zam ierza poniżyć swojej floty, aby podobać 
się Anglii. Dowodem  tego okoliczność, że car pochw a­
lił postępow anie adm irała Rożdiestwieńskiego, tudzież 
nom inacya jego na wiceadm irała i generalnego adjutan- 
ta carskiego, jakoteż życzenia w. ks. Aleksieja, które 
to  życzenia przesłał on oficerom i załodze krążowników 
„Sm oleńsk" i „P etersburg" z ra c ji ich należytego za­
chowania się na M orzu Niemieckiem.

Jeszcze o  katastrofie pod Huil.
L ondyn. (Tel. wł.) Pewien kupiec rosyjski, k tó­

rego syn jest podporucznikiem  na jednym z okrętów  
floty bałtyckiej rosyjskiej pisał do  sw ego przyjaciela
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u M anchester, że na podstawie jak najpewniejszych in­
fo rm acji wie dokładnie, iż oficerowie i m arynarze rosyj­
scy podczas owej pamiętnej nocy byli wszyscy pijani. 
S tatki rosyjskie zboczyły z właściwej drogi, gdy w tern 
zagrzm iał sygnał alarm ow y, że sta tek  adm iralski natknął 
się na mieliznę. Pow stało  wielkie zamieszanie, wśród 
którego dwa statki rosyjskie zderzyły się i w tej w ła­
śnie chwili nadjechała flota rybacka angielska. Oficer 
mający służbę sądził, że to  flotylla torpedow ców  japoń­
skich i kazał dać ognia. W skutek tego parę statków  ry­
backich —  jak w iadom o —  utonęło. Początkow o na 
ogień rybacki flota rybacka nie odpow iadała, potem 
przecież 2 statki rosyjskie zaczęły strzelać na siebie na­
wzajem, a Rosyanie sądząc, że to  odpow iada flota nie­
przyjacielska, podwoili ogień. Kilkuset Rosyan zostało 
zranionych. N a pokładzie statków  rosyjskicn zarów no 
korpus oficerów , jak i korpus m arynarzy jest zupełnie 
zdem oralizowany.

Z eznanie oficera.
Paryż. (Tel. wł.) K apitan Clado, jeden z 4 ofi­

cerów, którzy pozostali w Vigo, oświadczj ł w obec in- 
terw iew ującego dziennikarza, że aż do sierpnia b. r. był 
w WiadywostoKu, a następnie zosial przydzielony do 
boku adm irała Rocdiesiwieńskiego, żeby ternuż dać ko ­
nieczne wyjaśnienie, dotyczące tam tejszych s to su n k ó w , 
razem z adm irałem  wyjechał z Libawy.

O św iadczył on dalej, że niepraw dą jest, jakoby 
Rosyanie strzelali na własne łodzie torpedow e, a to  
z tego pow odu, że w tedy, kiedy zajście na M orzu Pół- 
nocnem miało miejsce, żacine rosyjskie łodzie torpedow e 
nie znajdowały się w kanale.

P otw ierdzenie.
Paryż. (Agencja Havasa.) Potw ierdza się wiado- 

dom ość, że oficerowie rosyjscy z Vigo wyjechali wczo­
raj popołudniu do PetersDurga

W O J M A .
T elegram y „S łow a P o lsk ieg o 11

Flota bałtycka.
B erlin. (Tel. wł.). „Beri. Tagebl." donosi z Tan- 

geru, że Anglia do tej pory nie poczyniła u dworu 
sułtana m arokańskiego kroków  w sprawie protestu prze­
ciw zbyt długiemu pobytow i statków  rosjisk ich  w por­
cie Tanger. Poniew aż Japonia w M aroko nie ma przed­
stawiciela, przeto nikt nie zaprotestuje przeciw pobyto­
wi statków  rosjisk ich  w Tangierze.

W czoraj wieczorem oficerowie statku „A urora" 
wydali ucztę na cześć przedstawicieli francuskiego i niem. 
rządu. Kapitan toastow ał na cześć Niemiec i F ran­
c ji, co wywołało powszechny entuzyazm wśród oficerów 
rosjiskich.

Kadyks. (TBK.). Parow iec angielski „Rodmann;"', 
który tranSDOrtuje węgle dia floty bałtyckiej, oczekuje 
tu na dalsze instrukeye.

Londyn. (TBK.). Dziennik „D aily N ew s" ''donosi, 
że w Las P alm as znajduje się 6 okrętów , z tych 8 
angielskie, które transportują węgle dla floty bałtyckiej. 
Jedne z nich mają odpłynąć do Kamerunu, inne do 
w yspj Reunion.

P rotest japonii.
T okio . (Tel. w ł)  Japonia posłała rządowi duń­

skiemu i francuskiemu notę protestującą w spraw ie flo­
ty  bałtyckiej i wc-zwala rząd łrtszpańśfri, ażeby prze­
strzegał ściśle przepisów  neutralności.

O strożność Turcyi.
K onstanopol. (Tel. wł.) A m basador angielski we­

zwał rząd turecki do roztoczenia czujnej baczności na 
fortach, które pilnują przejazdu przez D ardanele i Bos­
for. T o ostrzeżenie stoi w związku z tern, że rząd an­
gielski obaw ia się, że flota rosyjska na Morzu Czarnem 
bedzie usiłowała nocną porą przepij nać przez Bosfor 
i D ardanele na M orze Śródziem ne.

Ilość zabitych nad Szaho.
Londyn. (Tel. wł.) Oficyalna lista japońska po ­

daje straty  japońskie wr baw ię nad Szano na 15.389 
ludzi.

Z pola walki.
Petersburg. (TBK.) K orespondent ros. agencji 

telegr. donosi z Mukdenu 2 brn.: Dwie dywizye armii
japońskiej pod Portem  A rtura wyruszyły w celu w zm o­
cnienia arm ii O jam y. Z  N agasaki wysiano dwie nowe 
dywizye do Kwantungu. W najbliższych dniach ma tu 
przybyć w. ks. B orys W łodzimierzowicz.

Petersburg. (T B K ) K orespondent „Birż. W ied." 
donosi pod datą  2 bm.: W nocy na całej linii najbar­
dziej wysuniętego frontu panow ał zupełny spokój. Za- 
równo Rosyanie, jak i Japończycy są  w pogotowiu. N a­
sze pozycye w- niektórych punktach są oddalone o 800  

■kroków1 od nieprzyjaciela. Zim no Sotkiiwie daie się od ­
czuwać.

Petersburg. (TBK.) (Urzędownie). Telegram  Ku- 
ropatkina z d. 3 bm.: W nocy z 31 z. n .  na 1 bm. 
strzelcj nasi zbliżyli się niepostrzeżenie do nieprzyjaciel- 
si.icn szańców, zaatakow ali pracujących tam  Japończy­
ków spedz.li ićh i zniszczyli ich robotę. N astępnie od ­
byli rekonesans wzdłuż nieprzj jacielskich straży prze­
dnich. S trzelcy często w nocy alarm ują nieprzyjacielskie 
stanowisKa. japończycy prawne bez przerwy utrzym ują 
nieregularny ogień. Dzisiejszej nucy nie otrzym ałem  ża ­
dnego spraw ozdania o większych starciach. Widocznem 
jest przesuwanie sie nieprzyjacielskich wojsk ze wschodu 
na zachód.

* Uruchomienie czwartego korpusu.
Petersburg. (Tel. wł.) Czwarty korpus armii, któ-

.  ry stoi garnizonem  w Mińsku, w Słoninie i Innych czc- 
j ści tcii Litwy, otrzym ał rozkaz wyruszenia na plac boju.

S iły  ro sy jsk ie .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) O bie armie rosyjskie 

w Mandżuryi z końcem listopada, licząc już razem 
z wojskami, które mają nadejść, jakoteż z w ojskam 1 
broniącymi obecnie linii kolejowej wyniesie 387 batalio­
nów piechoty. 261 szwadronów  kawaleryi, 1406 dziai, 
26  kompanii arryleryi fortecznej, 91 batalionów1 inży- 
nieryi. O goiem  590 tysięcy ludzi będzie pod kom endą 
Kuropatkina.

O blężenia Portu Artura.
Londyn. (Tel. wl.). „D aily  M ail" donosi z Czifu, 

że obecny a tak  japoński na P o rt A rtura według wszel­
kich inform acją, jakie tu  nadchodzą, przewyższa dotych­
czasow e ataki energią i zaciekłością szturm ujących. 
W dniu 2 b. m. słyszano w Cdi fu bardzo dokładnie 
straszny huk dział. Wielu Japończyków , którzy poprze­
dnio byli zajęci stale w Porcie A rtura i musieli opuścić 
tę  miejscowość z chwilą wybuchu wojny, p rzj’bylo do 
Czifu w nadziei, że niebawem nadejdzie dia nich pora, 
kiedy będą mogli wrócić do P ortu  A rtura i objąć po­
przednie zatrudnienie. Sam o m iasto Portu A rtura jesl 
już. zupełnie zniszczone wskutek ustawicznego deszczu 
granatów . O d tygodnia Japończycy biorą jeden szereg 
oszańcowań za drugim, ponoszą zaś p rz jtem  daleko 
mniejsze straty  aniżeli poprzednio, gdyż działa ro sjisk ie  
odpow iadają arty ierj i japońskiej bardzo słabo.

B erlin , ( 'le i. wł.). „B eri. T ageb l.“ donosi, że 
dnia 12 października udał się pod P o rt A rtura znanj 
generał japoński Som oziwa, który uchodzi nawet 
w Niem czech za pow agę w dziedzinie artyleryi forte- 
cznej i sztuki inżynierskiej.

Lonayn. (Tel. wł.). „D aily M ail" donosi z Czifu, 
że ogólny atak  japoński na P o rt A rtura trw a ustawicznie 
przy ustawicznym akom paniam encie dział japońskich. 
Działa japońskie milkną co najwyżej na kilka minut. 
W d n i u  w c z o r a j s z y m  o d  s a m e g o  ś wr i t  u r o z ­
p o c z ą ł  s i ę  w i e l k i  a t a k  p i e c h o t y  n a  f o r t y  
w s c li o d n i e. Rosvanie którzy do tej pory z Czifu 
i Szangaju otrzym ywali dość regularne wieści z Portu 
A rtura za pośrednictw em  dż.onek chińskich, od paru 
dni nie wiedzą co sie tam  dzieje, gdyż blokada japoń­
ska od strony m orza stała się bardziej ścisłą. Torpe- 
powce japońskie patrolują doklaJnie wzdłuż brzegów 
póiwyspa i przecięły zupełnie wszelką komunikacyę.

L ondyn. Biuro Reutera donosi z Czifu, iż nade­
szła tam  wiadom ość o z d o b y c i u  p r z e z  J a p o ń ­
c z y k ó w  f o r t u  C r l u a g s z a n .  W iadom ość tę atoli 
przyjęto z wielkiem niedowierzaniem , n a w e t  s a m i  
J a p o ń c z y c y  j e j  n i e  w i e r z ą .

L ondyn. Biuro Reutera donosi z C z iiu : Podczas
gdy ostatnie wiadom ości twierdziły, ż.e Japończycy pod
Portem  A rtura poczynili znaczne postępy i że wszystkie 
główne forty wpadły w ich ręce, Japończycy liczą się 
z tern. że Rosyanie, - o  ile się nie poddadzą, m ogą 
trzym ać się jeszcze przez miesiąc, jeśli cofną się na 
Liaoteszan, albo na półw ysep Tygrysi. Japończycy nie 
zdobyli jeszcze fortów  na najwyższym punkcie góry 
Wschodniej, ale zapanow ali tam  nad bardzo silnemi po- 
zycyarni, z którycii m ogą Rosyan odeprzeć.

W ęgrzy o interw encyi pokojow ej.
B udapesz t. (TBK.) Przy końcu posiedzenia Izby 

posłów uzasadnia! K o s s u t h  swTój w n iosek , dotyczący 
podjęcia akcyi w spraw ie zapobieżenia rzezi w Azyi 
Wchodniej. M ówca wskazywał na praw dopodobieństw o 
pom yślnego wyniku, jeśliby akcya wyszła od pow ażanego 
przez cały św iat króla w ęgierskiego. Prezydent mini 
sirów  lir. T  i s 7, a  oświadczył, ż.e cały seim podziela za ­
patryw ania wnioskodawcy; rząd chętnie przy iączjiby  się 
do tej akcyi, gdybj były widoki pom yślniejszego wyni­
ku. Interw encja państw a neutralnego może nastąpić ty l­
ko na żądanie. Państw o neutralne nie moż.e naruszać 
sw ego pośrednictw a, gdyż nie tylko nie przyczyniłoby 
się do p o k o ju , lecz sam o naraziłoby się na zawikłania. 
Wr. T is z a , podzielając iriteneye w nioskodaw-cj, żąda 
w końcu, aby wniosku tego m erytorycznie nie trak to ­
wać. Izba powzięła uchwałę w myśl żądania prezesa 
gabinetu.

T e l e g r a m y  „ S ł o w a  P o l s k i e g o * 1.

Rada m iejska w  Krakowie.

Kraków. (Tel. pryw .). N a początku w czorajszego 
posiedzenia Rady miejskiej prezydent dr. Leo poświęcił 
wspomnienie pośm iertne zm arłem u prezesowi Koła pol­
skiego, poczem  referent komisyi inwestycyjnej i sekcji 
skarbow ej radca m agistratu Grodyński przedstawi! oar- 
dzo w ażną spraw ę zaL ąg n ięd a  pożyczki w kwocie 
7 ,6 7 0 .0 0 0  koron, k tóra m a być użyta częściow o na 
konw ersyę dtugów miejskich, a częściow o na roboty  
inwestycyjne. Roczna rata  anuiietow a od tej pożyczki 
wynosić be.dzie 3 6 9 .323  koron, gm ina zaś uzyska ro ­
cznie tytułem  oszczędności wskutek kon wersy i długów 
i tytułem  dochodu z nowych zakładów  miejskich i i n ­
dowi i inw estycjjnyćh 468 .720  koron, a więc znacznie 
więcej, aniżeli w ym aga pokrycie rocznej ra ty  anuiteto- 
w;sj. W dyskusyi opozycya podnosiła ważność sprawy 
i jej znaczenie dla m iasta i dom agała się oaroczenia 
uchwały celem dokiadnieiszego rozpatrzenia się w tej 
kwestyi. P o  przemówieniu prezydenta, wyjaśniającem 
podniesione przez opozycyę wątpliwości, Rada miejska 
znaczną większością przyjęła wniosek o zaciągnięcie 
pożyczki. Pożyczka ta będzie zac iąg n ię tą . w części 
w krakowskiej Kasie oszczędności, częścią zaś w B an­
ku związkowym  dla czeskich K as oszczędności.

Rada państwa.
W iedeń. (Tel. wl.) Rada państw a będzie o b iad o ­

wała bezustannie aż do dnia 10 grudnia bez względu 
na to, czy Czesi zaprzestaną obstrukcji, czy będą ją 
prowadzić w daiszjm  ciągu.

Z sejm u w ęgiersk iego .
B ud ap esz t. (TBK). Sejmowe, partye opozycyjne 

uchwaliły wystąpić przeciw przedłożeniu rządowemu o re- 
wizyę regulaminu Izby.

W stronnictw ie liberalnem wczoraj przemawiał T i­
sza i podniósł on, że zm iany regulaminu dotyczą unie­
możliwienia technicznej obstrukcji, rozszerzenia zakresu 
władzy prezjaienta, oraz załatwienia budżetu. Mowę je­
go przerywano oklaskami.

U niw ersytet w Insbruku.
InsL ruk . (TBK.) Dzis rano odbyło się otwarcie 

wydziału p raw niczego ; nie było żadnego zajścia.

N iem ieckie stronnictw o ludow e.
B erno. (Tel. wł.)> W czoraj wieczorem odbyło się 

tutaj zgrom adzenie niemieckiego stronnictw a ludowego. 
Referat o poiitj-cznej sytuacyi wygłosił członek niemiec­
kiej pany i lioeralnej poseł do Rady państw a Albrecht. 
Zaznaczył on, że zadaniem  gabinetu dra K oerbera oa 
początku b>ło łagodzenie narodow ych przeciwności i 
przeprow adzenie ugody, jakoteż traktatów  handlowych. 
W tenczas Niemcy nie dowierzali gabinetowi —  i słu­
sznie, gdyż Czesi okazywali wielką chęć do walki, P o ­
lacy nie byli zadowoleni, a konserw atywna własność 
była meprzyjażnie usposobiona. M inister-prezydent dr. 
K órber, mimo, że miał w swoim gabinecie Czecha, nie 
zdołał przełam ać obstrukcji czeskiej, chociaż się o to 
stara ł i t a k : on spow odow ał podróż cesarza do Czech, 
następnie dai 16 milionów koron na sanacyę P ragi i 
ogrom ne sum y na budowę dróg  wodnych. T o  wszystko 
pozostało bez rezultatu —  co więcej, wywołało w prost 
przeciwny od zam ierzonego celu rezultat,' g d jż  minister 
czeski ustąpił. O bstrukcji dr. K órber nigdy poważnie 
nie zwalczał. G dyby był poważnie przystąpił do zw al­
czania obstrukcyi czeskiej, Niemcy byliby go silnie po ­
parli. tak jednak wobec stanow iska gabinetu N iem ej 
musieli lawirować i wogóle unikać wszystkiego, coby 
ich przypraw iło o umatę popu larnośc i: musieli nawet 
glosow ać za przedłożeniem wojskowem . W podziękow a­
niu za te usługi m inister-prezydent odpowiedział O paw ą. 
Zagrzebiem  i Insbrukiem. Mówca rekapitulow ał następnie 
kwestyę utworzenia słowiańskich klas równorzędnych na 
Ślązku, zajścia z 28 sierpn a i kw estyę utworzenia w ło­
skiego uniwersytetu. W końcu om awiał rekonstrukcyą 
gabinetu, zaznaczając, że dr. K órb -r rekonstrukcyą g a­
binetu zaskoczył nietylko N iem ców, ale naw et radę mi­
nistrów . O becnie Niemcy muszą być podwójnie ostroż 
nymi, ażeby nie ponosić kosztów  ewentualnej koncesyi 
na rzecz obstrukcyi czeskiej. W końcu podniósł poseł 
A lbrecht, że kw estya niem ieckiego m inistra rodaka jest 
konieczną, bjdoby jednakże hańba, aby Niem cy o po ­
dobnego ministra prosili. Niem cy muszą zbliżyć się do 
rządu i dbać o to, ażeby m inisterstwo pozostało  nadal 
gabinetem czysto urzędniczym.

Anglia w obec Turovi.
Londyn. (Tel. wł.) Anglia groziła Turcyi deinon- 

stracyą floty z racyi oporu o posiadanie tery toryum  do­
tykającego do tw ierdzy Aden. W obec tej groźby angiel­
skiej suitan zdecydował się dać Anglii pełne zadość- 
uczynienie i wydal wczoraj odpov iednie zlecenia mini­
strowi spraw zagranicznych. N atom iast odm ów iła Tur- 
cya żądaniu Anglii, ażeb j1 statki pocztowe egipskie, znaj­
dujące się pod zarządem  Anglii korzystały z  wyjątko­
wych ułatwień dla przewozu węgla.

Z w rot w  polityce kury i rzym skiej.
W iedeń . (Tel. wL). „W . Allg. Z tg ."  przynosi 

z dobrze poim orm ow anego źródła szczegóły św iadczące, 
że między papieżem  a króiem włoskim nastąpiło  bardzo 
ścisłe zbliżenie się, które tw orzy wstęp do zupełnego 
pogodzenia się dynastyi sabaudzkiej ze stolicą apostoł 
ską. Znamieniem zewnętrznem ow ego zbliżenia się jest 
pozwolenie papieża dane katolikom , aby wzięli udział 
w tegorocznych wyborach do parlam entu, które to  w y­
bory odbędą się już w nadchodzącą niedzielę.

W skutek tej pom ocy danej przez katolików' 
dotychczasow e w ięk szości radykalne i socja listyczn e  
w e w ielu  okręgach w yborczych zostaną zu pełn ie  
zgn iecion e i do oarlam entu wejdzie w iększość Konser­
watywna, pom agająca obecnem u rządowi. W zam ian  
za to król zgodził się, abj- cofn ięto  z Izby poselskiej 
projekt prawa rozw od ow ego , mocą którego miano 
pozw olić katolikom , po otrzym aniu rozwodu, wchodzić 
ponownie w związki małżeńskie.

O prócz tego król zezwolił, ab j zakony francuskie, 
wydalone z gianic rzeczypospolitej osiedliły się we 
W łoszech bez osobnego pozwolenia parlam entu. Jedynie 
ty lko i to  na żjczenie sam ego pap :eża, zakony ow e 
nie m ają mieszkać w Rzymie, papież bowiem  nie życzy 
sobie pom nożenia liczby duchow ieństw a katolickiego 
w Rzymie, aby w ten sposób  nie w yw oływ ać niechęci 
i protestów  ze strony ludności rzymskie!.

O prócz tego  papież pozw olił, aby cerem onia  
chrztu następcy tronu w łosk iego  odbyła się  z w ie l­
kimi honoram i k ościelnym i, które to honory k oście l­
ne mają zaśw iadczyć, że  papież sprzyja i b łogosław i 
dynastyi sabaudzkiej.

T o zbliżenie się stolicy apostolskiej do dynastyi 
sabaudzkiej będzie miało ważne następstw a polityczne, 
k tóre w rezultacie odbiją s ię  tauże na lo sie  polityki 
zagranicznej A astro-W ęgier.

Zaprzeczenie.
Kolonia. (TBK .). „Koeln. V olksztg .“ donosi
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wczoraj z okazyi 
w ktdrem  wzięło 
śniadania mikado

2  Rzym u: Papieski podsekretarz stanu della Chiesa 
oświadczy), że doniesienie o  złagodzeniu zakazu, zabra­
niającego katolikom  brania udziału w wyborach t. zw. 
„non expedit", jest zupełnie niepiaw dziwem  Z akaz ten 
istnieje^ dalej w całe; rozciągłości. >

V

U rodziny  mikada.
T o k io . (TBK.) M ikado wydał 

rocznicy swych urodzin śniadanie, 
całe ciaio dyplom atyczne. Podczas 
ubolewał bardzo, iż nie nadeszła jeszcze chwila, aby się 
m ogło spełnić iego zlyczenie i aby na dalekim W scho­
dzie zapanow ał spokój, następnie zaś wzniósł toast na 
cześć m ocarstw , które m ają swych reprezentantów  w T o ­
kio i wyraził życzenie, aby węzły przyjaźni między 
Japonią a tern i m ocarstwam i coraz bardziej sic zacie­
śniały. *■

P oseł belgijski jako naistarszy wśród członków 
ciała dyplom atycznego złozyi m onarsze życzenie z  oka­
zyi urodzin, poczem wyraził ubolewanie z powodu 'woj­
ny, wypowiedział życzenie, aby pokój jak najprędzej 
nastąpił, a w końcu rzekł, iż vi szyscy głęboko ubole­
wają nad tysiącam i ofiar, które przy ogrom nej wale­
czności żołnierzy padają po obu stronach.

W ypadek R oosevelta.
N ow y Jork. (TBK.). Jak  zapewniają, doniesienia 

niektórych dzienn ików , jakoby prezydent Rooseveit 
spadłszy z konia, ciężko się zranił, są  przesadzone.

I

( S p o s t r z e ż e n i a  n i e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwato- 
ryum astronom . Politechniki) w d. 3 listopada b. r.:

Godzina
C iśn ie  ■ 
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T em o era tu ra
N aj­

w yższa
N aj­

n iższa

7 rano 739-1 2-4 W SW , 1
2 popoł. 735-7 5-1 WSW* 1 5*6 — 1*2

1 9 wiecz. 730-5 3 9 sw 4 1
U w a g a :  P ogoda przy pochm urnem niebie.
P rognoza na d z iś : P rzew ażnie pochm urno, opady.

—  Na konferencyi miejskich lekarzy weterynaryjnych 
we Lwowie uchwalono w ystosow ać petycyę do Sejmu i 
do nam iestnictwa celem ukrajowienia lub upaństw owie­
nia tych posad, a to  dla polepszenia bytu lekarzy wet.

—  L osow an ie  sęd z ió w  przysięg łych . O negdaj od­
było się losowanie do VI i ostatniej w tym roku ka- 
dencyi sądu przysięgach , która rozpoczyna się dnia 1 
grudnia br. W ylosowani zostali jako przysięgli główni: 
Bilitz Adam , w), real., dr. Buber Rafał, adw okat, D o­
m agalski Ignacy, lustra tor Związku stow . zarobk. i go- 
SDod., Feliński Feliks, krawiec, Enis Schuiim, kupiec, 
dr. Fruchtm ann Jakub, dyrektor Banku lnpot., Galiński 
Lc*)n, st. leśniczy z Poturzyc, dr. Górecki Tad. adw o­
kat, dr. G ross Osk. Henr. adw okat, Hodoly Ludwik, 
sekr. Tow . akc. brow arów , Jarem uiewicz Eliasz, urzędnik 
Tow . ubezp. „D nister", Jarzyna Jan, jubiler, jastrzębsk i 
Bolesław, dzierżawca dóbr Cieszanów, dr. Jekeles Leon, 
adw okat, Jurski S tan., inżynier, Kintzi Jan, wlaśc. dóbr 
Zuszyce, Krzywoszyński Marc. m urarz, dr. Lisiewicz 
Zygm ., adw okat, dr. Lówenstein N atan, adw okat, Lustig' 
M aur., urzędn. pryw., Szeliga-Uyszkiewicz Stef., inżynier, 
Madejski Adam , rządca lasów  Rom anowa, M orgenbesser 
Hipoi., sekr. fund. hr. Skarbka, O lpiński Józef, Perutz 
K arol, przedsiębiorca naftowy, dr. Prażinow ski Adam, 
dyrektor Związku handk, Przybylow ski S tan., rzeźnik,

Riedler Mojżesz, kupiec, Roth Adolf, Rozdoł S tan., ku­
piec, Schuster Józef, kupiec, Sekler Aron Dawid, Sm u­
tny Jan W acław, urzędnik Tow . kredyt, ziem., Tendler 
H ersch, kupiec, Turliński Ferd., rządca restauracyi ho ­
telu „Imperial -, Wiśniowski W tad., st. leśniczy z Klodna.

Zastępcam i przysięgłych wylosowani pp.: Burzyń­
ski K saw ery, em eryt, Kruszyński Kajetan, cukiernik, 
M achan Edw., mechanik. Medycki Szymon, szewc, Mer- 
w art Ludwik, piekarz, dr. Skaikowski Tadeusz, adw o­
kat, Sokulski Tad., snycerz, Sotschek Kazimierz® cu­
kiernik, Sprecher M aurycy, wspólw laściciel rafineryi.

—  Z  życia m łodzieży . K ó ł k o  f i l o z o f i c z n e  
w C z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j .  O dczyt p. Miinzera: 
„■Myśl a uczucie" odbędzie się w piątek 4 bm. o g. 8 
wieczorem.

Akad. Kolko Przyrodników , po udzieleniu absolu- 
toryum  ustępującem u zarządow i, w ybrało na r. 1904 /5  
przewodniczącym  kol. G ustaw a Kreinera, zast. przew o­
dniczącego • kol. W ładysława Kubika, sekretarzem  kol. 
W ojciecha Rogale, zast. sekr. kol. Staffa.

—  W  zam iarze sam obójczym  napiła się onegdaj 
kwasu karbolow ego 22 letnia pna A. W. zam ieszkała 
przy ul. Wodnej 1. 3. Zawezwane pogotow ie stacyi ra ­
tunkowej przewiozło ją po udzieleniu pierwszej pom ocy 
do szpitala powszechnego. Pi^yczyna zamachu sam obój­
czego nieznana. Stan denatki g roźny,' dzięki jednak na ■ 
der szybkiej pomocy lekarskiej jest nadzieja utrzym ania 
jej przy życiu.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlow ych. ^

W iedeń. (Tel. vH.) S p i r y t u s :
Za tów ar skontyngentow any z  dostaw ą natych­

m iastow ą za 1U0 HI. płacono kor. 4 9 '6 0  do k. 5 0 '— .
T endencya: nieco słabsza.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 71 '50  do — , Rafi­
nada secunda z  dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. 72 -— ., K ostkow y prim a w skrzy­
niach netto z  dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— , w całych w agonach K. -  •— d o — •— . beczkam i 
do — '— .

T endencya: stała.
N a f t a  .galicyjska S tandard W hite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 3 9 '—  do K. 3 9 -70. W beczkach 
K. 40-60 do 43-05.

Tendencya: staia.

W ie d e ń , dnia 3 listopada. Kursa giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 ó -— , Austr. zakł. kred. z  ob. p. 
z  r. 1889 3 proc. 297-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 6 -> v  W ęgierskiego Ban­
ku hip. do 100 zf. 4 proc. 271-— , Pożyczka serbsk. 
norm . po 100 fr. 4- proc. 94-— , b) bezproceniowe- 
B uJapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 2 0 -75, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zl. 480-— ,  Clary 40 zł. 
m. k. 156-— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 8 -— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 86-— ,  Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 68-— , Ofen 40 zł. 163"— ,  Palffy 40 zł. m. k. 
164-— , Cze--wonego krzyża austr. tow . 10 zł. 5 3 -75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 28'80, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65-— ,  Salm a 40 zł. m. kon. 223-— , 

Pożyczka salcburska 7 7 ’— , zt. Tureckie oblig. prem . 
kolej po 400  fr. 131-25, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 2 2 -— .

B erlin , d. 3 listopada. Banknoty austryackie 8 5 ‘— , 
Spirytus — ’— .
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K u rsy  g ie łd y  w iedeńskie,' 
z dnia 2 listopada 19U4.

K ursy  o ile  inaczej n ie pouane. obliczone są 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę ___

Oaólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  banknotach ., m a j—lis to p a d  .

lu ty —s ie rp ie ń  .
.w s reb rze , s ty cz e ń —lip ie c  . . .
/ „ k w ie c ień —p a ź d z ie rn ik
L o sy  z  ro k u  1854 po  250 zt. m . k.

,  _ 1S60 „ 500 zł. w, a.
) .  * 1860 * 100 z** * -

- * Jg f  ■ 7i-„ „  Ibb-i r oO z t. n * .  . —
L is ty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 1*20 zł. 5

Dług państwa krajów koronnych
w ra d z ie  p a ń s tw a  rep rezen tow anych ..

A u str. r e n ta  z ło t j. w o in a  od p o d . . . 4
s » w  w al. kor. w. od pod. .4 

„ inw e8t. w ol. od pod. . iJł/s 
Obligacye kolejowe.

JELolej A rcy k s. A lb rech ta  w  s re b rz e  .4  
j „ ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w . od p. 4
\ n ces , F ran c , J ó z e fa  w s re o r . , . 5V*
f ,  A ro. R ud . w  K . w ol. od pod. .4

„ ces . E lż . 200 zł. m . k. z a  sz tu k ę  5V*
,  K a ro la  L ud . 200 zł. m . k . „ 5

Obligacye p ierw szeństw a kolejowe.
K o le j A rc y k s , Albr.JiWO zł. w s reo r. .5  

,  „ SCO zł. w  z ło c ie  5
w czes. E m . i 885 200. 1000, 5000 z t.4  
* n r 1895 400. 2000, 1C0>O k . 4 
„ B u k o w iń sk ie j lokal. 40u K or. . 4
v K a ro la  L u d w ik a  s re b r .....................4
„ L w ów .-C zcrn .-Ja sk ie j E m . 1894.4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ę g ie rsk a  r e n ta  z ło ta   ......................4
W ęg . r e n ta  w . K or. w o in a  od pod. .4 
W ęg. r e n ta  w  K or. „ - „ « . 3 1/*
P o ż y czk a  k o l. z  r .  1389 w  złocie  . .4Va 
P o ż y czk a  k o l. z  r .  1889 w  s re b rz e  .
W ęg . o b lig acy e  p ro p in . w. a. . . . 4V* 
W ęg . . p re m . x’C£ C issy  - ,4
W ęg. p o ży czk a  p rem . po 100 zł. . . —

50 zł. . . -  
O bligacye  in d e m n izac y jn e  h ip o teczn e  

K ro a c y i i  S ł a w o n i i ......................5
— P rop irnacy jne  w ol. od  pod. . . 4 5

W ęg ie rsk ie  o b lig a c y e  h ip ........................ 4
K r  c y i i  S ław on ii oblig . h ip .  . . .4

Inne publiczne pożyczki.
pożyczka  re g . D u n a ju  z  r .  1878 , . o

„ „ z r .  1899 . . 4
„ k ra j. B u k o w in y  z  r ,  1393 .4  

Ob g. pro p . B u k o w in y   ......................Ó
I4nj pu.t z r. .4

10 0

10005
K0H
990'

lOojbi:

15-i 75 
D&'2 - 
5 6 7 |-  
2 6 7 |-  
‘2 9 2 -

miS5 
2 9 '9 : 
91 j3u

9970
llb jo-
1*27,85
991019

5 0 8 | -

9985
99 8; 
99j2i 
99 75 
9 9 5 0

880 
Sb co

162 50 
210 — 
2l0j'
10t|—
10] I

98 o; 
96150

1003,
100,50
100-10
100̂ 5
15»7r 
187,2* 
271! 
271 — 
294 -

123|0.“
108 i 15 
911 o

100'70 
119 i 80 
128
luojyr.
509).

100 8
ioo 8-r- 
100124 
IGO 75 
100 50

I
- L
9812- 
89 40

164 hO 
212)50 
212 50

101 {7; 
99 0:

107 6

100
l ‘A

99 i

G al. obi. p ro p . z r. 1 8 5 9 ......................
P o i .  m iaBta L w ow a z r. 1890 . .  .

z  r .  1900_ . ,  . 
W ie d n ia  z r .  1874 .  , , 

R e n ta  w ło sk a  z r  100 l ir  . . . ,  . 
Poż, b y  po t. B u łg a ry i z  r . 1882 • » .

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne). 

A u str. z ak ł. k re d . z iem s. los. w  50 1. 
B uków . z a k ł .  k re d . z iem sk i . .  .  .

G al. akc. b , h. z I0°/o p r .  1- w  39V* 1. 
G al, ,, » 9 los. w  50 la t  . . .
G al. ., „ „ los. w  60 la t  . . .
G al. Tow . k re d . z iem . lo s  w  56 la t  . 
Gal. » ,  ,  los w  41 la t  .
G al. „ ,  ,  d aw n . em is. .
Gal. ,, „ „ po  200 kor. .
B anku  k ra j .  d la  G al. i  Lod. w Ol1,ab.
B anku * ,. „ zw r. w  571;2 i.
B an k a  „ ob lig . nom un . 2 em is.
B anku  * , » 3 e. 1. w  42 i.
B an k u  * » 4 e. 1. w. 451.
B an k u  * « kol. 1. w. 57v3 i.
A u s tr . węg. E a n k u  los w 4'd/a 1. .
A u s tr . ,  los w 50 1. * ł

Obligacye z  prawem pierwszeństwa.
Łoloj p o tn . cee, F e rd . em . s  r. 1SSC . 4 

.  - ,  » .  1 * 8 7 .4
,  ,  ,  .  .  isss .

1«91 - i  
,  1SS .4  

B I jw ó w -C zern .-Jassy  1SS4 p.
,  “ 1SS4 . . .4

G al. fco’1, lo k a lu o  w aepod ......................... 1
W eg.-G al. ko le j ein . ŁS70 . . . .  .o ‘ó

, . 1 8 7 5 ......................5
,  1567 ...................... 4

Losy procentowe (za sztukę).
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  em . 1880 

po lOu zł. w. a. . . . . . .  .3
» « - em . 188U po  100 z£. w . * .3  

Tow. ż. n a  D nu. 300 zł. m . k. p. 10°/o4 
K regn l. D un, z r. 1S70 po  100 zł. w. a. ,5  
W ęg. B an k u  h ip . p r. 1. z . po  300 zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po  100 zł. m. k.4 
Poż. „ „ p o  50 zł. w , a. 4 
Poż. s e rb s k a  p rem . po  100 fr . . . .2 
T u reck io  obi. p rem . ko le j p o  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz te ń sk ie  B asiiica  p o  5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r . d la hand j 1i p rz . po  100 z ł. w a.
C la ry  po  40 zł. m . k ........................................
P o 2y c zk a  m. In s b ru k u  po  2!) z ł. w. a. . 
P * ż , p rem . m . K rakow a p o  20 zł. w. a. 

„ „ L u b ia n y  p o  20 z ł .  *
O ffon  po  40 z ł. w .a .  ..........................

99'10
97i.

101:25
12250

9!* 5 b 
104 65 
98 a 

111 
fO lis o

99j—
9890

1 0 0 -

99(7!

101 Li
. goj_
103]—
101j60

100'50 
100145

lOlj- - 
le i  30 
101/5. 
10160 
10U45

9117 
110l*Z5 
99lf,

308- 
‘298 ■

230;- 
94 *

20 
480 
156 
tf!
86 —  

68-50 
16k»'

10 0 1 1 0  
98  — 

102 25 
rż3.50

100 55  
j f b;G5

99150
112l—
1025- 
lOuj- 

99 90

1 0240  
SW* 103,0' 

102(20 
99(70

10114'
101 4C

102 
10230 
10-J50 
102:60 
5 02;45 
9330 

100 lt
sajis

n
IUO'15

31f̂  
3091 —

287

soa
9 8 '-

21
490 — 
167 
SI 
91 
71 
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P aryż , d. SłistoDada, Trzy procent, renta 98-15, 
31-10.

Frankfurt, d. 3 listopada. A ustr kred. 210-90, 
D isccnto  — •— , Laura 191 4 0 , Kołeie państw ow e 
— ‘— , Alpiny — \

D ep esze  z targu p ien iężnego .
W śeslc ij. 3 'istopada. Zaniknie.cie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 671-— Akcye węgier. Zakładu kredyt. 790'75, Akcye 
Anglo banku 232'75, Akcye Unionbanku 540-— , A kc\e Lóin- 
dei a n k i4 4 S ’—, Akcye Bankvereinu 548‘—. Akcye Boden- 
creuit 970’— Akc; o gal. Banku hipotecziiego 546'—, Akcye 
kolei państwowych 651'— , Akcye kolei południowej 90'25 
Akcye Tramway A. — , B. — , Aką-e kolei Elbethal 
42L30, Akcye kolej poiuocnej 5610, Akcye koiei czerniow. 
589’—, Akcye Alpiny 485-— , Akcye Rima Muranyi 516 50 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2*135, Akcye Fabryk broni 
527’—, Akcye tureckie tytoniowe 340-50, Akcve galić. karr.a^. 
Tow. naftowego 1097—, Oblig. w eg/ind. 9 8 —, Renta ma­
jowa IUO‘05, Austr. Renta koronow a 99'95, Weg. Renta ko­
ronowa 98-05, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99-25. 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99 — , “ a proc listy Banku hipot. 
101-40, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'35, 4Vs proc. lis.y Banku kraj. 101'90, 5 proc, 
komunaine obligacye Banku krai. 103-35, Obligacye propi- 
nacyjne 99‘80. 4 pro. Gal. poż.’kraj. z 1893 r. 99 50 4 prc. 
poc..czka miasta Lwowa 97’50, Losy tureckie 131'75, Marki 
117-53, Ruble 254—, Kredyty —■—,1 Alpiny — , We.rgier. 
kred. —■—, Unionbank — —.' Koleje. —■—•

U s p o s o b ie n ie : O słabione wskutek braku ochoty 
do interesów z budapeszteńskich sprzedaży.

S n d a p e s z t ,  3 listopada. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta zło ta 119'—, Węgier, renta kont- awa 98-10 
Węgierski bank .redytowy 790 65, Węgierski bank przem 
i handlu 518 50, Węg.erski bank hipoteczny 458'—, Węgier 

skon lo wy 67250, ^ustryacki bank‘kredytowy 516-50, Rima 
Murany 576'50 Budapeszt, kolej mieiska 90-—, Kolej po­
łudniowa 658 —, Austr.-węg. kolej państw 551—.

Tendencya: rezerwowa.
1 t e r i i n ,  3 listopada. Przy zamknięciu wczorajszent 

giełdy: Kredyty 21140, Staatsbahny 140’60 Disconto Co- 
mandit 19T10, Berlin. Tow. handl. ió0'90, Laura 253-—, Bo- 
humery 219 50 Kolej połudn. wschodnio-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 21(W'C Kolej warsz.-wied. — , Kolej m o­
rza śródziemnego 14475 Kolej M eridionalna —*■—, Losv
tureckie - •—, Renta w ł o s k a  , „H arpener“ kopalnia
węgl 214’40, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolida- 
cye — , Lombardy U 10, Kolej Henry 108-60, Niemiecki 
bank narodowy 128-50, Kanada Proferred 136-10 Akcye że-
gl igi hamburs’kiej 122‘50, Kiirs yyarszaw sk i , Huta
„D onnersm ark“ 268‘SO.

I t e r l i n .  3 listopada. 4 prc. węgierska renta złota 
—'—, węgierska renta koronow a —•—, Austr. akcye kre­
dytowe 21140, Staatsbahny 140'60, Lombardy 1810, Discon 
to  Comandit 19T4I, Ruble 216‘05.

Tendencya: silna.
d. 3 listoDada. W czorajsza giełda wie­

czorna: A ustriacka renta papierowa 100'35, Austr. renta 
srebrna 100'25 ,’Austr. renta złota 10T75 Austr. akcye k re­
dytowe 219-70, Staatsbahny i40’90. Lombardy IS'30, 4-proc. 
austr enta koronow-a 10Ó-10.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 3 listopada. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98‘13, 4 proc. renta w łoska —•—, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 8742, Losy tureckie 126' - 
Nowe .ureckie Consoie —1—■ Ottom any 593 — Deber 
464--- Chartered 3 9 —, Rio-Tinto 15'30 Renta turecka C. 
86' - , Renta turecka B. —'—, Lancaster —•—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —•—

Tendencya: siała.
Targ zb ożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  2 listopada. Pszenica na kwiecień 1905
od koron — •— do —•—, Pszenica na m a j  do —'—
Pszenica na październik —’— do —■•—, na kwiecień od 
9‘9S do 999, Zyto na kwieć, od 7’81 do 7'82, Żyto 
na październik od —•— do •—, Owies na kwiecień od 712 
do 713, Owies na ntaj 0-— ao tr—, Owies na październik 
od — •— do ’— , K ukur.na maj 1905740 ao 741, Kukurudza 
na maj od 0-— do 0‘—. Kukurudza na sierpień od —‘—
do , Kukurudza na wrzesień od 0'— do ‘0—
Rzepak na sierpień od 1140 do l l ‘2o.

Pogoda: chmurno.

P a lffy  j.o  6U zr. m . k ....................................
Czerw . k rz . a u s tr . tow . po  1U zt. . .

n - W“ g. tOW. p I 5 Z.ł.....................
F nnc& cjn  ."-cj-ka. E u d o lfa  po  10 zl. ,
S a lm a  p o  40 zł. m . k .................................*
PożY czka m iasta  S a lzb u rg a  po 20 zł.
St. G enois po  40 zt. m . k ..............................
Poż. p r. m. S tan is ła w o w a  po 20 z t . , 
K o m u n a ln o  m . W ied n ia  z r. 1S74 po  100 zt.

Akcye przedsięb iorstw  tran sp o rto  w 
B ak . kol. lo k . akc. p ie rw . 9U0 z l.  , , .

* - - a k cy e  zak ład . 2i:o zł! , ,
A u str. Tow . żegl. n a  i>unaju  1500 K or. . 
K olej pó łn . ces. F e rd y n . *2100 K or. . . 
K ołom yj, ko i. lok. (akc. pierw .) *200 zł. . 
K ol. L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . 

„ L w ów .-C zem .-Jassy  200 zł. . . .  .
„ w schodu, gal. lo k a lu . 200 z ł ..................
„ p ań stw o w y ch  200 z ł. = £ 0 0  fr . . . • 
 ̂ po łudn iow ej -00 zł. ~  500 fr . • . . 

» g a licy j. lo k a l. 200 zł. . . • .

Akcye banków ( z a  s z t u k ę )

B an k u  A n g lo -au str. 240 K o r . ......................
P esz t, b a n k u  h an d l. IfjOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d ln  i p rz e m .320 K or. 
W ęg. B a n k a  k re d y t. 400 K or. . . . .  
D olno A u str. tow . osk. 400 K or. , . . 
G alie. B an k u  h ipo tocz . 400 K o r. . . • 
G alie, B an k u  d la  h an d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  400 K o r . ,
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 ...............................
B an k u  Z w iązków . (U nionbankl 400 , , 
C zesk . B an k u  zw iązk, 200 K o r. . . . .  
Ż ivnostenE ka  b a n k a  200 K o r. . . . .

Akcye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .  
Tow. k o p a lu , w ęg la  w  B rilz  100 zł. , ,
G alie. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor....................
A ustr. T ow . G ó rn icze  A lp ine  100 z ł . . .
P ra sk ie g o  tow , Żelazn, p rzem . *200 zł. ,
S chodn icy  500 K or.  ....................................
T u reck . z arz . ty to n ió w  500 f ran k ó w  . . 
T rifa il tow . kop . w ęg ia  70 z ł. . . . .

W e k s l e .
(C zeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  °/o 

B erlin  i  n iom  tu. b ą n k  za  lOu m a re k  4
L o n d y n  z a  1" fu n tó w  e z te r .................... 4
P a ry ż  i fran cu a k . m. b a n k  za  100 t r .  3 
P e te rs b u rg  i W arsz aw a  za 100 ru b li 5l/a 
W łosk ie  bank . z a  100 lirów  . * * . 5

W a l u
D u k a t c e sa rsk i
20-f ran k o  w k a  . . . . . . . . .
20-m arków ka
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  
W łoBkie b a n k n o ty  za  l i r  . . , ,
R ub le  b a n k n o ty  z a  100 ru b li  . . .

t y.

164 - 178*5)
63 55 75
28'80 2&;so
66 — 7o,~

223 - 233
77 — 8 i : -
— —-
— — _1—

529 539, --

434 439 —
415 425!—

_• — ~ i —
5G3l)l— 5670,—

— —!—
—1-

78 582,—
3 7 2 - 38 0 ,-

t—
— — •—'r  '

406 409^-

2H2 _ 2 8 3 -
1070'— 1100‘-

788 00 789*50
534‘3D 536]
547 50 548 50
2Vu 290 —

1683 — 1 6 4 3 -
543 V'o 544'7ó
U~*7 — 3oX!--
249 'Ib 25025

671 67*JbO
1111'50
4Po 26 491 -2:,

2464 — 24741 -
703 — 7131-

— —
309 * 3 n ;-

117 n i s s
239 *źlr "3940
95 25 95 3 f-
— — _ _
95 06 95 16

11 3r» X
19 u 19(09
24- ■>(; 23;59

1171,A)
9rt20 95 50

2*54 2-5Ó —

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  3 listopada 1904. 
f. Akcye za sztukę.

B an k u  h ip o t. galic . p o  200 zł. (400 K .)
E x  d iv id en d e  20 K or............................ ......

B an k u  gaiic , d la  h a n d lu  i p rz e m y słu  
po 2^0 zł. (4<JQ Kor.) . ^  . . •

Kolei gal. k a r . Lud. po  200 zł. m. k . . .
K o lei L w ó w -C ze rn .-Ja ssy  po  200 z ł. w. a.

w  s re b rz o  (400 K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszow ie  po  20 1 z ł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rz e d te m  

L ip iń sk ieg o  po  5!,0 K or. . . . . .
Tow. d la  galic . p rzed sięb . e le k try c z n y c h  

w od. p o  2'H* z ł. (400  K or.) . . . . .
II. Listy zastawne za  100 K .

bez  k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h. g. 0%  w. a. w y l. z 10°/o . ♦ »
B an k u  h. g. 4l/a% w. a. los w  50 1. . .
B an k u  h. g. 4- * n los w 60 1. po  200 K .
B an k u  k ra j. 4V1— w. a. los. w 51 1. » . 
B an k u  k ra j. 4 — w. a. los w  57 1. , . . 
T ow arz . k red . gal. ziem . 4— (1 em is.) .
To w arz . k re d y t,  gaiic. z iem s k. 4°/« losw  ,llb . jrt. I

„ 4’/i los w 66 la t.

III. Obligi za  100 Iv.
b ez  k u p o n n  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in a c y jn e g o  4° o w . a. 
B uk o w iń sk i fu n d . p ro p in a c y jn y  6v/o w. a. 
K o m unalne  B an k u  k ra j. 5 — 2 e m isy a  ►

* b 41.'2— 3 em isya  . .
.  „ 4— 4 e m isy a  . • .

K olej lokain . WBch. 4— po  20u K or. . • 
P o ży czk i k ra jo w e j 6 — w. a. z  r . 3873 . 
P o ży czk i k ra j. 4“ - po  200 K. z r. 1893 . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a 4°/0 po  200 K or.

» v 41/*— po  200 Kor.

IV  Losy 0
M iasta  K rakow a po  20 zł. (4 
M iasta  S ta n is ła w o w a  po  2d

V. Monety.
PnTrat c e s a r s k i .....................
2o -tran k ó w k a
100 ru b li  ro sy jsk ich  . . . .
100 m a re k  n ie m ieck ich  . .

Kor.) • , 
ł .  (40 Kor.)

plącą
543j—

350 — 

400 —

111125
IOII3O
9tS;80

101,-żO
99:20
99,80

j
39 8o 
9910

9970 
102 80 
102 80 
10 i 33 
9880 
98 80

76:—

11 26 
19 —

252 — 
1171,20

żad a jj
J

553 — 
I

360 i—

STOI—
I

410 —

10200
99 5 u 

10220 
999U

100,40

I02L0
99 bO 
91(6)

10 O 20 
97,70 

101 To

11 40
H‘2/»

254,—
11770

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w s z e l k i e  -jbotyj  
w  z a k r e s  d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e .

O dpowiedzialny re d a k to r: Józef Z iem biński.
£  Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, S to u .  zar. ogr. poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


